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Roboty na skwerze przy ul. Kiełczow-
skiej dobiegły końca. W pierwszym
etapie prac zdemontowano betonowe
ogrodzenie od strony ul. ks. Mariana
Stanety, poprowadzono aleje od ul. Kieł-

czowskiej (przy przystanku MPK) oraz
ks. Stanety, zamontowano oświetlenie,
dosadzono zieleń, usunięto uschnięte
drzewo przy wejściu na skwer i... prze-
niesiono zabytkowy kamień spod nasypu
wiaduktu nad al. Sobieskiego na
wspomniany zieleniec. O przeniesienie
kamienia z tablicą upamiętniającą bitwę
na Psim Polu mieszkańcy Osiedla za po-
średnictwem naszej Rady wnioskowali

do Magistratu wielokrotnie w ciągu
ostatnich kilku lat. Odmowę tłumaczono
wieloma względami, ale ostatecznie pa-
miątkowy obelisk znalazł swoje miejsce
na skwerze. W kolejnym etapie prac bę-
dziemy zabiegać o to, by nadać miejscu,
w którym stoi, odpowiedni dla takich
pamiątek wygląd oraz poddać renowacji
tablicę.

Jan Solarek

Pamiątkowy głaz
przeniesiony!

W niedługim czasie Kłokoczyce zyskają
nowoczesny plac zabaw. Lata starań
wielu osób i wielu kadencji rad osiedla,
wybór odpowiedniej lokalizacji, dwa
głosowania WBO, zaangażowanie
mieszkańców i radnych różnych szczebli
wreszcie przynoszą skutek.
Ogłoszony w lipcu 2019 r. przez Zarząd
Zieleni Miejskiej przetarg został

rozstrzygnięty i 1 3 września ekipa bu-
dowlana przejęła plac budowy. Prace idą
zgodnie z harmonogramem i nic nie stoi
na przeszkodzie, by w październiku kło-
koczyckie dzieci przeniosły się z zabawą
z ulicy na plac zabaw.
Całe zadanie, czyli „Budowa placu zabaw
przy ul. Kłokoczyckiej we Wrocławiu”,
będzie realizowane w zakresie trzech

części: wykonania robót budowlanych,
prac ogrodniczych oraz pielęgnacji zie-
leni w okresie 3 lat.
Plac zabaw będzie ogrodzony, a oprócz
urządzeń zabawowych znajdą się na nim
ławki typu parkowego, kosze na śmieci
i stojak na rowery. Nie zabraknie też ta-
blicy z regulaminem.
Dla głównych użytkowników to jednak
nie te elementy małej architektury są
najbardziej istotne, ale... zabawki. Otóż
znajdziemy wśród nich zestaw typu do-
mek, karuzelę, huśtawkę na sprężynie
w kształcie autka, a także huśtawki wa-
hadłowe dla nieco starszych dzieci.
Radość wzbudzi też z pewnością zestaw
sprawnościowy wyposażony w ślizg,
drabinki, liny oraz ściankę wspina-
czkową.
Prace ogrodnicze, poza zabezpieczeniem
istniejących drzew na okres wykonywa-
nia robót, to przede wszystkim
nasadzenie drzew, krzewów i bylin, tak
by stworzyć naturalne ekrany akustycz-
ne pomiędzy placem zabaw a sąsiednimi
działkami. O dogęszczenie nasadzeń na-
sza Rada Osiedla wnioskowała na
spotkaniu w ZZM-ie w marcu bieżącego
roku. Dodatkowo zostanie założona łąka
kwietna. Przy sprzyjającej pogodzie jesz-
cze w tym roku dzieci będą korzystać
z nowego miejsca rekreacji na mapie Za-
widawia.

JarosławKowalski

Kłokoczyce z placem zabaw



Seniorzy z Zawidawia
w Marcinowie i TrzebnicyW tym roku (podobnie jak w poprzed-

nim) w ramach osiedlowej integracji
pod hasłem „Grzybobranie” pojechali-
śmy w Lasy Milickie, ale tym razem
eksplorowaliśmy obszar na wschód od
wsi Gruszeczka. Są to tereny leżące
w granicach Parku Krajobrazowego Do-
liny Baryczy oraz Specjalnego Obszaru
Ochrony Natura 2000. W pobliżu znaj-
dują się rezerwaty przyrody Stawy
Milickie i Wzgórze Joanny.
Wycieczkę zaczęliśmy przy Drodze Su-
łowskiej i znajdującym się przy niej
kamiennym drogowskazie. Miejsce to,
chociaż wydaje się płaskie, nosi nazwę
Krągłe Wzgórze. W lesie, w którym szu-
kaliśmy grzybów, rosną głównie sosny
(najstarsze zostały posadzone 120 lat te-
mu) , między nimi spotkać można
brzozy, a bliżej strumieni buki i olchy.
Po grzybobraniu przejechaliśmy autoka-
rem do wsi Postolin, w której znajdują
się dwa obiekty związane z historią tego
regionu. Nim jednak zaczęliśmy
zwiedzać, posililiśmy się w wiacie
turystycznej i oceniliśmy szczupłe
tegoroczne zbiory. Ale wróćmy do
zabytków. Pierwszym z nich jest park
założony w latach 60-tych XIX w. przez
właściciela tych terenów hrabiego Hein-
richa von Salischa, który był
dendrologiem i miłośnikiem przyrody.
Rośnie tu ponad sto gatunków i odmian
drzew i krzewów, z których 40 to ga-
tunki obce, naturalnie niewystępujące
w polskiej florze, m.in. najgrubsza w ca-
łej Dolinie Baryczy olsza czarna. Wiosną
kwitnące w poszyciu śnieżyce wiosenne
i przebiśniegi ściągają do parku licznych
turystów i miłośników fotografii.
Drugim ciekawym obiektem jest stojący
w pobliżu katolicki kościół pw. Chrystu-
sa Króla, który wybudowany został
w latach 1893-1898 jako zbór ewange-
licki ze środków przekazanych przez
Salischa. Udało się nam go zwiedzić
również wewnątrz oraz zobaczyć zabyt-
kowy piec znajdujący się w piwnicy.
W wycieczce organizowanej przez
radnych Osiedla z tzw. środków
dodatkowych wzięło udział prawie
50 osób. Humory dopisywały wszystkim
aż do końca. Liczymy, że uda nam się
organizować podobne wyjazdy również
w przyszłych latach. Zainteresowane
osoby prosimy o śledzenie ogłoszeń za-
mieszczanych w gablotach osiedlowych
oraz na Facebooku Rady Osiedla.

Marcin Gliński

Wyjazd integracyjny do Doliny Baryczy



W sobotę 7 września 52-osobowa grupa
seniorów zamieszkująca różne części
Zawidawia wyjechała na wycieczkę do
Marcinowa i Trzebnicy. Choć zapowia-
dał się deszczowy dzień, uczestnicy
wypadu poza Wrocław nie przestraszyli

się pogody. Dużo przed czasem zaplano-
wanego odjazdu autokar był już
zapełniony pasażerami. Do Trzebnicy
wyruszyliśmy, jak to seniorzy, punktual-
nie. Martwiliśmy się o pogodę i o to, czy
zbytnio nie zmokniemy. Po 40 minutach
zapukaliśmy do bramy Muzeum Ludo-
wego w Marcinowie, przy której powitał
nas Marian Kowalski – właściciel i ku-
stosz tego miejsca. Pierwsze wrażenie
nas nie myliło. Pan Marian okazał się
osobą bardzo otwartą i komunikatywną,
pełną wigoru i o pogodnym usposobie-
niu. Poczęstował nas gorącą herbatą
i kawą, a później zaprosił do swojej sali
reprezentacyjnej, w której ponad godzi-
nę wspólnie śpiewaliśmy znane nam
wszystkim piosenki biesiadne i inne.
Gospodarz przygrywał na akordeonie
i z nami śpiewał, przeplatając całość cie-
kawymi wspomnieniami o swoich
losach i wieloletniej społecznej działal-
ności na tutejszym terenie. Kiedy już
nacieszyliśmy się wspólnymi śpiewami,
wszyscy z zainteresowaniem ruszyli na
zwiedzanie skansenu. Trudno opisać
w szczegółach to, co udało się nam zoba-
czyć. Przez lata pieczołowicie
gromadzone i odrestaurowane ekspona-
ty prezentowane są w kilkunastu izbach.

Na podwórzu znajduje się dawny sprzęt
rolniczy, ale też np. oryginalna
drewniana huśtawka. Grzechem byłoby
z niej nie skorzystać! W tym miejscu mo-
gę jedynie zachęcić wszystkich (rodziny
z dziećmi też) do odwiedzenia pana Ma-

riana. Przecież to od Wrocławia tak
niedaleko.
Po zwiedzeniu całości mieliśmy możli-
wość posilenia się do syta pierogami,
surówką i barszczem. Zamówiony przez
nas ciepły posiłek dotarł z Trzebnicy na
umówioną godzinę. Pożegnawszy się
z gospodarzem Muzeum, wyruszyliśmy
w pobliże Lasu Bukowego w Trzebnicy.
Tam spacerem doszliśmy do leśnego ko-
ścioła, podziwiając jego wnętrze

i malownicze otoczenie. Nie mogliśmy
ominąć zrewitalizowanego parku zdro-
jowego ze stawami i minitężniami.
Zaplanowany czas wolny każdy
z uczestników wyjazdu wykorzystał
w ciekawy dla siebie sposób. Była możli-
wość zwiedzenia bazyliki, spaceru po
mieście i wstąpienia do kawiarni na ka-
wę, ciacho oraz lody. Chciałbym
podkreślić fakt, iż od początku zwiedza-
nia Trzebnicy mieliśmy bezdeszczową
pogodę, która sprzyjała długim space-
rom. O zaplanowanej porze, bez
przeszkód, spokojnie powróciliśmy do
Wrocławia.
Aby integracja seniorów z Zawidawia
trwała dłużej niż sam wyjazd, zajęliśmy
się także organizacją spotkania powyjaz-
dowego. Spotkanie takie odbyło się
w czwartek 12 września w sali kateche-
tycznej parafii św. Kazimierza przy ul.
Litewskiej. W jego trakcie obejrzeliśmy
zrobione przez uczestników zdjęcia
i podsumowaliśmy wyjazd jako bardzo
udany. Wręczone zostały nagrody i dy-
plomy dla każdej grupy seniorów za
aktywność i udział w artystycznej biesia-
dzie w Marcinowie.
Na zakończenie pragnę podziękować
Osiedlu Psie Pole-Zawidawie, jednostce
pomocniczej Miasta, za wsparcie organi-
zacyjne i finansowe wyjazdu. Dziękuję
także wszystkim uczestnikom za udział
w imprezie. Wyjazd został sfinansowany
ze środków Gminy pozyskanych przez
Osiedle w ramach Senioralnego
Funduszu Wyjazdowego. Mam nadzieję,
że podobne działania będą realizowane
również w roku przyszłym. Wobec tego
już teraz zapraszam seniorów do wspól-
nego organizowania podobnych
prospołecznych inicjatyw.

Koordynatorwyjazdu AndrzejMaskiewicz

Seniorzy z Zawidawia
w Marcinowie i Trzebnicy
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Biuletyn został wydany przez Osiedle Psie
Pole-Zawidawie ze środków Gminy Wro-
cław. Redakcja zastrzega sobie prawo do
skracania, redagowania nadesłanych tekstów
i opatrywania ich śródtytułami.
Biuletyn można znaleźć również na stronie
Osiedla: www.osiedle.wroc.pl/zawidawie.

Doświadczenie śpiewania jest jednym
z pierwszych i najpiękniejszych momen-
tów w procesie socjalizacji, jaki
przechodzi każde dziecko w swoim roz-
woju. Nie wszyscy mają słuch muzyczny
czy talent głosowy, ale wszyscy odbierają
piękno melodyczne i rytmiczne jako
przyjemne i relaksujące. Stąd też uczest-
nictwo w tworzeniu i publicznym wyko-
nywaniu wielogłosowego śpiewu har-
monijnego jest dla dzieci i młodzieży
szkolnej ciekawym i rozwijającym
przeżyciem.
Nie każde przedszkole czy szkołę stać na
organizację takiego przedsięwzięcia, ja-
kim jest chór, dlatego tym bardziej
należy docenić nową inicjatywę Zarządu
i Rady Osiedla Psie Pole-Zawidawie, by
zorganizować i sfinansować między-
szkolny chór dziecięcy o roboczej na-
zwie „Polskie Nutki”. W jego skład wejdą
uczniowie młodszych klas szkół podsta-
wowych nr 6, nr 10, nr 44 i nr 98.
W sumie chór ma liczyć około 60 mło-
dych śpiewaków. W tym miejscu bardzo
dziękujemy Dyrektorom ww. szkół za
wsparcie tej inicjatywy i wszelką okaza-
ną pomoc przy rekrutacji uczestników
chóru, a szkole nr 6 także za możliwość
korzystania z sali gimnastycznej i instru-
mentów muzycznych.
Chór zaczyna swoją działalność w poło-
wie września pod kierunkiem
artystycznym pani Mileny Będkowskiej
(SP nr 98) – dyrygenta chóru – i pana
Pawła Grobelnego (SP nr 6) – akompa-
niatora chóru. Repertuar chóru będzie

ukierunkowany na polskie pieśni naro-
dowe i patriotyczne, a pierwszy
publiczny koncert zaplanowany jest
w okolicy 1 1 listopada. Wydarzenie pt.
„Psie Pole-Zawidawie dla Niepodległej”
odbędzie się na rynku Psiego Pola w ra-
mach uroczystych obchodów święta
odzyskania przez Polskę niepodległości.
Kolejny koncert będzie związany ze sta-
ropolskim kolędowaniem podczas
Jarmarku Bożonarodzeniowego także na
rynku Psiego Pola. W kolejnym roku
chór będzie się prezentował również na
festynach i ważnych szkolnych i mię-
dzyszkolnych imprezach.
Rok 2019 będzie pierwszym w historii
Zawidawia, gdy w jego przestrzeni kul-

turalnej pojawi się chór. Jako
organizatorzy mocno wierzymy w to, że
będzie on z każdym kolejnym rokiem
rozwijał się w zakresie artystycznym
i stanie się z czasem jednym ze znaków
rozpoznawczych naszego Osiedla.
Jesteśmy na początku tego przedsię-
wzięcia, ale jesteśmy też pełni
optymizmu i ufamy, że projekt się po-
wiedzie, a uczestnictwo w nim będzie się
cieszyć dużym zainteresowaniem naszej
lokalnej społeczności.

KrzysztofWójcicki–
koordynatorprzedsięwzięcia

Śpiewać każdy może... Tworzy się chór Osiedla




